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Nr. 5668. Lwów, piątek 4 lutego 1921 Rok XII 


Wy kry GIE noy ych szłąnó 


Zółte n'ebezpieczeństwo Przybycie wełny dla fabryk pclskich cczekiwane. 


w Stanach Zjednoczonych. Gdańsk; 3. lutego.  jestprzybycie okrętów Angeiica, Maestroo i Niobe, 
(PAT) W najbliższych dniach oczekiwane tu która przywiozą wełnę dla polskich fabryk. 


Kalifornia przeciw Japonii, — Robotnik japoński 
pst niebezpiecznyry konsurentem dla rob_tnika 
skiego. — obocie i . — Usta- O . Ê s, e 
a e a e W Katowickiej dyrekcyiznaleziono broń. 
pawa przez chytre wybiegi. — Ustawa teryto- Bytom, 3. lutego. był dnia 1. b. m. a przywieziono go na lokomm 
ryalna przeciw obcokrajowc: m. -q 00 ABE (PAT) Władze koal'cyjne przeprowadziły re- tywie Między) westen. 
die A podac yawa a „Siebie i PRZY= | wizyę w dyrekcyi kolejowej w Katowicach, gdzie 
szłego pokołen'a. F Zaostrzenie się sytuacyi. — | w piwnicach znaleziono 225 karabinów i po 60 na- Bytom, 3. lutego. 
Czy biasa wolna? looi do każdego karabinu, oraz Kilkaset granatów | (PAT) W Kożjn podczas rewizyj znaleziona 
Nowy Jork, w lutym. |ręcznych, Aresztowano kilka osób, Sekretarz dy- ju miejakiejo Siwonia, ofosma wydalonego z poli- 
Gdy 2. listopada roku ubieglego wybrano s> |nekcyj kolejowych Weiher: dawniejszy podporu- yi plebiscytowej, 7 karabinów 85 aabot i 5 
matora Hardinga prezydentem Stanów Złednoczo- |cznik wojsk nemieckich. znany agitator i boju- browningów 
nych, wszystkie Stany brały udział w walce mię- | wiec, zbiegł. Stwierdzono, że transport ten przy- 
dzy republikanami a demokratai. Prócz tej głó- | Zan 
wnej sprawy politycznej jednak, która podzieliła 
Asperykę na dwa obozy, jeszcze rozliczne inne! PRZYJĘCIE CHÓRU JUGOSŁO WIAŃSKIEGO 
kwestye uboczne rozmamętniały s wiekszym, tub W KRAKOWIE. 
śmmiejszym stopniu p szczególne Stany, żadna je- ; 
dnak nie nabrata takcjej wagi, jak proponowane w Kraków, 3. hiago. 
Kaliforniji referendum o „ustawie terytoryalnej (PAT.) Wczoraj odbyło sie na Uniwersytecie 
przeciw obcokrajowcom“, które przeszło 483.00U Jagiellońskim uroczyste przyłęcie chóru  jugosło- 
GE. 163.000, czyli większeścią dwie trzecie wiańskiego „Mladost. Na uroczystość przytyła 
ę Aby Re Bias dłaczówie KE tłumnie pubficziność oraz iłodzież akademicka, — 
ustawa terytoryalna przeciw obcokrajowcom Do gości, wad fw, ika przen 
sięgnąć należy nieco wstecz: w nowszej history | PEKDE Uele rayi a zaj © rk 
Stanów Zjednoczonych. W r. ku 1882, wobec wiel. Cher, który na umoczystość przybył w otoczeniu 
diego wzrostu imgracyi chińskiej do Zachodnich grona profesorów. Serdeczne swoje przemówienie 
na eh ai ky dk n usta wę zabraniającą zakończył mówca olrzykiesn na cześć Chorwacyi 
napływu robotników chińskich ma ziemie amery- ; i ieni odzieży 
kańskie, Wkrótce potem jadnak niektóre Stany la RW ACE EN PP rg 
rachodnie, a mianć wicie Kalifornia, Oregon i Wa- |, ej przemówi | zuda a © dystaw alip- 
szyngton, doznały szybkiego rozkwitu, a właści. Ski. Na to odpowiedział prezes chóru „Mladost“ 
ciele kafifomiiscy, którym brakło robotników rol- P. Lokovic, który dziękując za przyjęcie, podniósł 
wych zaczęli sprowadzać w wielkiej ilości prac- poziom ikuftury polskiej, o której przekonał się 
TE | = ESTER A a do zwiedzając miasta p'lskie, Kultura polska — mó- 
e Hindusów. Kalitornijezyey bija sie w piersi obe. | w mowoa — nie ustepuje w niczem bufturze fran 
mie i wołają „mea outpa“, nie chcą jednak pono- | gUSkiel i włoskiej. Po przemówieniach goście od- 
ié konsekkwencyi swej winy. śpiewali hymn „Jeszczę Polska nie zginęła”, a na- 


Amerykanie Zachodni głosując za ustawą |STPTe swój narodowy hymn serbski. 
przeciw obe'krajowcom, byli przekonan, że ad- | R". 
dają tem wielką usługę całann narodowi, uregi- 
fugą bowiem sposobem pokojowym, za cenę przej- 
¿ciowego tyko aaprężenia między Ameryką a Ja- 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 
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Sir, 2 


„QAZETA WIECZORNA“. l 


ponia, konfffkt, który inaczej mantałby się zakłoń- kom — zupelnie prawo dzierżawienia gmoto, ma- 
czyć wojną Komfkkt jednak pozostał, istnieje w|wet na najkrótszy ozas, nic pazwała nabywać zie 
stanie utajonym i mógłby się zaostrzyć. Jest te mi towarzystwom, w których Japończycy mają 
narazie głęboka niechęć, wzajemne meporozurie- | większość, a w końcu postanawia, że nawet dzieci 
pie, różnicę religii tradycyi, zwyczajów i poięć | Japończyków, uradzene w Ameryce, a zatem przy 


moratnych między cbydwomą marodaini, Do tego 
dołączą się jeszcze niebezpieczeństwo ekdnomicz- 
ne, które dla Stanów Zachodnich wytworzyło się 
z powodu tej pokojewej inwazyi, rasy żółtej. 
Japończyk le% dobrym i Sszczędnym robo- 
tnikiem 


Powołany do Kafifornii pracował w ciszy ! 
spokdju, lecz pracował pilnie, od rana do wieczo- 
ra, żyjąc byłe czem, oszczędzając, zuży:tkowując 
pracę swych licznych dzieci, składając grosz do 
grosza, Zebrawszy fundusik zakupywał ziemię, o: 
brabiał ją, powiększał stopniowo swą własność, 
psiedlał się na stałe, stawał się panem. 

Jak zaś wobec tego wyglądał robctnik amery- 
kański? 

Oty co niedawno oświadczył wielki bankier 
nowojorski, Frank Vanderlip: „Sądzę, że kraj nasz 
nie możę pozwciić na mnożenie się u has robotni- 
ków japońskich... CI dze z Datekiego Wschodu 
tak mały potrzebują, i są tak sumienmi i pracowi- 
Ki, że przeciętny Amerykanin, nie może Się z mimi 
mierzyć“! Jest wobec tego rżeczą zrozumiałą, że 
[w krótkim czasie miejsce biatych zajeli żółci, żę w 
miektórych Stanach nastało bezrobocie wśród ro- 
botników białych i obawa smożńwych konsekwen- 
cyi połktycznych. 

Sięgnięto więc do arsenału wstaw, rod;porzą- 
kizeń, dekretów. Kampania antyjapońska rozpoczę- 
da się w rcku 1907, układem slawnym doprowa- 
Hzonym do skutku przez prezydemita Roosevelta, | 
tak zwanym „gemtlemens agraemeit", którym Ja- 
ponia zobowiązała się zakazać emigracyę do Star | 
mów Zjednoczonych. Japończycy łednak potrafili 
ficznemi podstępnemi sztuczkami obchodzić ten 
zakaz. Skloni to Kafifonnię w roku 1913 do wy- 
dama ustawy, wedłe której nikt, nie będący Ane- 
rykaminem nie mógł posiadać, ziemi w Ameryce, 
ani dzierżawić jej dłużej niż przez trzy lata. Nadto 
Japończycy nieurodzeni w Ameryce nie mogą zcd) 
stać amerykańskimi cbywatelami. 

Lecz przebiegły „Japs“ i na to znałazł madę: 
Zaczął zakuvywać grumta na imię swych dzieci; 
tworzył spółg mieszane, i nattywał ziemię pod fir 
mą amerykafdką.. Na to odpowiedziała Kat fornia 
astawa z 2 Fstopada 1920. Odbiera oma obcakra- | 
łowoom — w tym wypadku znaczy to Japończy- 
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ANTONI PROCHASKA, (20) 


de starych portretów lwowskich, 


Piotr Ożga, podkomorzy lwowski. 
(Dokończenie), 


Dlatego to sprzeciwia się on uchwałom 
sejmiku, gdy te z niekorzyścią ziemi są połą: 
czone Í gdy nakładano ciężary nowe bez względu 
na spus:oszone kresy; dlatego to woła stale o 
koekwacyę podatków, by województwo porów" 
nane było z innemi co do wysokości stopy po- 
datkowej, by tylko pogorzelcom służyła wolność 
od opłat poborowych, by nie podymnym podat. 
kiem obciążane kresy, gdyż tu wobec małości 
dymów przeciążenie podatkowe następuje, ale 
poborami, od wielkości ziemi i ilości łanów pod 
uprawą będących. Obrońca kresowy stara się, 
by stolica zawsze zaopatrzoną była w załogę 
na zamku, by dowódcą jej był rzeczy wiadomy 
dowódzca, ziemianin, by mieszczanie przyczyniali 
się do opłaty załogi. 

Ceni jego zasługi na polu obrony sejmik, 
jego wybiera wodzem pospolitego ruszenia lub 
radcą do boku wojewody, kasztelana, jemu po- 
leca przywieść do skutku |lustracyę ziemian 
a w razie napadu nisprzyjaciela dowództwo cho- 
rągwi lwowskich. Mieszczaństwo lwowskie czuje 
się czasem urażonem zbytniem odróżnianiem 
przez Ożgę interesu ziemian od interesu miesz- 
czen w sprawach podatkowości, ale też zazna- 
czyć należy, że różnicę stanów w owych czasa.h! 


- = 


szli obywatele amerykańscy i właściciele ziemi 
amerykańskiej, znajdą się pod opieką i kontrolą 
amerykańskiej admimistracyi. Odtąd więc Japoń- 
czyk może być w Ameryce tyliso wyrobnikiem. 
Niebezpłeczatstwo konfliktu 
Zarządzenia te wywołały w Japonii szaloną 
mierawióć przeciw Ameryce. Jest to rzeczą zro- 
miazałą jeżeli się uwzględni, że Japozia ma do 
wyżywienia 50 mikionów mieszkańców na 382.000 
kilometrów kwadratowych, że każdy inieszkaniec 
musi znałeźć swe utrzymanie przeciętnie na 1/4 
morga lacre); żę w Kalifornii żyje tylko 87.279 Ja- 
pończyków na 3,426.536 mieszkańców i że posia- 
dają oni tyłko 1'6 proc. całej ziemi uprawnej. (Cy- 
fry te pochodzą ze statystyki oficyalmej z r. 1919). 
Nic to nie znaczy, że uklad z Japonią, zawarty po- 
przednio, lecz będący jeszcze w siłe uprawnia 
Jap: ńczyków do „posiadania, dzierżawiewia i 
zajmowania domów, fabryk i ziemi, w celu za- 
mieszkiwamia imb dła użytku hamdtorwego"; nic nie 
znaczy że komstytrcya federalna wyraźmte zabra- 
nia pozbawiać kogokolwiek z mieszkańców bez 
wyjątłm cchrony prawnej: Należy bądź oo bądź 
amiemożliwić „Jąpstan* egzystencyę w Ameryce. 
Nie brak nawet mapaści osobistych. Konsutą japoń- 
skiego w Los Anmgełos oskarża się o „szkodłwą 
dz'ałaność '; powstają coraz ozęstsze niepokoje i 
konfikty, nawet amerykańska tudność dzieli się 
na dwa obozy; z jedmej t z drugiej stromy zaciska. 
ją się pięści i coraz głośniej odzywają się pogróż- 
ki. Okama, były premier japoński odwołuje się do 


|miądzynanodowej moralności amerykańskiej | do- 


daje: „jeżeti upomnienie nlo pomote, pozostanie 
mam jedynie — siła”, 
A zatem — groźba wojny! 
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NADSSŁAN 
ddwekat przy lęstj Dr. Sfan'sław Gelf 
w WARSZA 


WIE przeniósł swą kancelaryę do domu 
przy ul. Siernej 22. m. 32, tel. 410—76. 8870 


ZAKŁAD DENTYSTY ZN)-T.CH"ICZNY 
2. PEJELFI LM AIN A 


wykonuje- roboty w platynie, zlocie i kauczu<u, 
według najnowszych systemów. 8730 
Lwów, ul. Kazimierzowska 17, I. m. 


wszędy i na Zachodzie w ostry się objawiały 
sposób. Niewiadomo zresztą, czy właśnie żalący 
silę na samorzyd ziems"i mieszczanie nie sê 
właśnie tardziej winni, aniżeli ci, który na czele 
samorządu stai. To pewna, że nie tylko miesz- 
zanie, ale sejmik lwowski przygotował odpór 
Lwowa przeciwko Chmielnic«iemu, gdy tenże po 
raz pierwszy zbliżał się na zdobycie stolicy wo- 
jewództ»a, ten, który pierwszy fundusz z podat- 
ków ziemskich wydał na ochronę, był właśnie 
nasz Ożga. On to w parę lat później (1654 r.) 
ponieważ niebezpieczeństwa nie było, nakaza! 
rotmistrzom Sebastyanowi Kochanowskiemu i Mi= 
kołujowi Janickiemu w 400 piechoty ustąpić ze 
Lwowa, gdzie wielka przez wojsko powstała dro- 
żyzns... a więc dowody składał, że i interesa 
mieszczan miał na bacznem oku. 

-W zamęcie, w iakim po najeździe szwedz- 
kim pozostawała Rzeczpospolita umie wyrozu- 
miałością swą Ożga pozyskać szlachtę, gdy ta 
pod presyą miecza lub uiegając namowom od- 
stąpiła prawowitego króla i z odstępców czyni 
pożytecznych dla Rzeczypospolitej obywateli, 
W sprawach pomiędzy królem a Rzecz ospolitą, 
czyli jak mówiono inter maiestatem et libertatem, 
jest po stronie drugiej, jak stał ogół szlachty 
kresowej. Czy ulegał tutaj naciskowi lwowskiej 
szlachty? Wszakże ona tutaj pod wpływem głó- 
wnie Andrzeja Maks. Fredry pozostawała, którego 
Ożga był przeciwniniem i narażał się przez to 
na nieprzyjemności a nawet niebezpieczeństwa. 
Może szukając popularności nie bronił interes-w 
króla, jak bronili ci, którzy nie bezinteresownie 
do reform królowej się przychylali? 

Dowody bezinteresowności Ożsi są nam 
znane, natomiast by korzystał z hojności, jaką 
wówczas szafowano dla pozyskania zauszników 


„wanie wypadnie 


Nr. 3668 


Z prasy zagranicznej. 


Bezpieczeństwo na Qórmym Śląsku a polska 
„Propaganda odstraszająca*". Informacy8 
Brianda podane przez francuskiego konsula 
dla Śląska. — Zdementowanie władomości © 
gromadzeniu wojsk polskch na granicy Śląw 
ską przez msyę francuską., — Warunki przy” 
jazdu na Śląsk z N emec, — Niemieckie przy- 
gotowania dla przyjezdnych. — Sprawa sto 
sunków handlowych między Niemcami a Ro 
syą w parlamencie Rzeszy. 


Lwów, 3. lutego, 


Im bardz'ej zbliża się termm plebiscytowy, 
tem baczniejszą uwagę powinno sę zwracać na 
wszelkie Środki agitacyjne używane przez prasę 
n' emecką. Do tych ostatnich należy między inne- 
mi przestrzegane przed przesadnemi wiadomo» 
ściami polskiemi o braku bezpieczeństwa na Gór- 
nym Śląsku. „Voss'sche Ztg.* nazywa to „polską. 
propagandą odstraszającą* į usiiuje przeciwdziaw 
lać jej, wykazując, że wszędz e panuje spokój Í 
porządek, W ten sam ton uderza w „Vorwartsie" 
deputowany Okoński z Katowic. 

„Robotnicy Górnego Śląska — pisze on — 
mogą stwierdzić, że od pewnego czasu aparat m- 
rzędowy i militarny funkcyonuje z najlepszym 
skutkiem. Pocieszającym tego wynkem Jest, że 
zmniejszyła się liczba zbrodni, — Że polskie aa- 
wpół militarne organizacye („Stosstruppen*) 'st- 
neją tu, należy przyjąć jako pewnk, a także, że 
są ome hojnie podtrzymywane przez polski komi- 
saryat plebiscytowy, trudno jednak przypuścić, 
ażeby one próbowały przeszkodzić głosowan'u. 
Pan Korfanty jest nadto szczwanym lsem, ażeby 
dał sią porwać do taklego kroku. Lecz hm sama 
obecność tych sił bojowych w obszarze przemy- 
słowym oznacza niebezpieczeństwo, działa bowiem 
przytnębiająco ma kidność sprzyjającą N'emcom. 
W tych warunkach trudno mówić o głosowaniu 
zupełnie swobodmem... Nestety istnieją podejrze- 
na, że nieodpowiedzialne osoby zam erzają bojow- 
com polskim przeciwstawć podobne niemieckie 
organ zacye. Przeœwko temu zastrzedz się min 
szą robotnicy Gómego Śląska”, 

Do tych uwag dodaje „Vorwärts™: ‚Gloso 
niewątpliwie korzystne dla 


| Niemiec. Lecz głosowan'e nie jest jeszcze rozgra- 


n'czeniemm, I dlatego należy wszystko uczynć, a- 
żeby moralne prawo Niemiec było tak zupełnie 


y “Pr, 


politycznych nie jest wiadomo i nigdy takiego 
zarzutu mu nie czyniono. Niezawodnie tak samo 
jak marszałek i hetman Sobieski starał się 
i dwór królewski pozyskać wpływowego w woje- 
wództwie męża dla swych widoków, lecz z jakim 
skutkiem, dowiódł Ożga pracami całego życia. 
Widzieliśmy, że już król Zygmunt zwrócił nań 
uwagę; dodawszy, że i król Wł:dysław 1C46 r. 
obdarzył go pensy4 roczną 200 złp. z dochodów 
swych od żydów lwowskich pochodzących, że 
Ożga posiadał z cessyi królewszczyznę Zadwórze, 
że król Michał tak na pensyi jak i w królew- 
szczyznach nadał dożywocie żonie Ożgł i synowi 
Józefowi, ale były zasługi uzyskane na głos zie- 
mian i drobne tylko donacye któremi nie zdo- 
bywało się w owych czasach popleczników. 
Wcbec tego należy sformułować o Ożdze sąd, 
że działał z głębokiego przekonania i jeżeli błą= 
dził, to czynił to bez widoków na korzyści wła- 
sne a jedynie na chwałę i dla szczęścia ojczpe 
zny. Ten który syna dał w ofierze ojczyżnie 
a sam narażał życie w licznych wojnach od 
młodości aż po sędziwy wiek, kto dla ziomków 
pracował do ostatniego tchu życia a talentem, 
pracą i zasługami, mogąc sięgać po wysokie za- 
szczyty, przestawał na urzędzie ziemskim, którym 
go wyposażyła wdzięczność złemian, kto nie zo- 
sswił majątków a tylko drobne ochędostwa, 
które keścołowi t ubogim zapisał i zasłużone 
imię obok obrony ojczyzny i rozwoju życia oby- 
watelskiego, ten zaiste był mężem przekonań, 
jakich na kresach nie brakło w epoce ruiny. 


` 
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Nr. 
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bez zarzutu, fźby nie ośm 'elono się ani cząstka 
Gómego Śląska od państwa odłączyć". 

W tej samej sprawie wrocławski organ s0- 
syalno-demokratyczny „Volkswacht" przytacza 
słowa framcusk'ego konsula dla Śląska. Otrzymał 
on od Brianda inforniacye opierające się na spra- 
wozdaniu francuskich m'syt wojskowych w Pol- 
sce, wedle ktorych na gran'cy Śląskiej niema o- 
beonie wogóle wojsk polskich, w Poznaniu zaś jest 
tylko wojsko poznańskie w zwykłej sile, i mic zda- 
wiem msyi nie wskazuje na zamiar Polski wzmo- 
cniemia swych 6if na granicy Śląska. Organ so- 
cyał styczny podaje te informacye z zastrzeze- 
ntem, dodaje jednakże, że jest rzeczą prawdopo- 
dobna, iż rząd francuski z względów swej poli- 
ryki międzynarodowej uiechętnie widziałby gro- 
madzenie polskich sł na granicy Śląskiej. 

Co do warunków przyjazdu na Śląsk, kon- 
sul francuski oznajmił, że udziela się aodz'enmie 
500 do 600 wiz, a z tych piotowę wolną od opłat. 
Ogran'czenie pozwolenia przyjazdu przed głoso- 
waniem wprowadzi się ma ośm dni przed termiL 
nem plebiscytu. Trwanie pozwoienia skrócono o- 
oeonie z dwóch m'esięcy ma jeden miesiąc, pon'e- 
waż przypuszczalnie termin głosowania  ustalomy 
będzie mą p'erwszą połowę marca, 

Z Śląska donoszą do „Frankfurter Ztg.“. Dla 
srzyjazdu uprawnionych dn głosowania Ślązaków 
z Niemiec poczyniono wszelkie przygotowan'a. 
Dotychczas zgłos ło się ich 216.600. Z N emiec przy 
iedzie około 200 osobnych pociągów, a z Samego 
Sląska około 80 pociągów z uprawnionymi do 
włosowania, Postarano się o wszelkie wygody, 
nawet dla osób chorych. Na wszystkch Śląskich 
stacyach kolejowych urządzono kwatery i lecznie 
cze etapy. W Wrocław'u wszystkie szkoły i sale 
zostaną zamien'one na masowe kwatery. 

„Basler Nachrichten“ donoszą, iż szwajcar- 
ska Radą związkowa zgodziła sę, by kon'yngen’ 
ty wọjsk zewnatrznych państw należących do Li- 
xi Narodów, które przeznaczone są dlą Górnego 
Śląska. przejeżdżały przez Szwajcaryę. 


„Excelsior“ donosi z Berlina: Klarą Zetk'n, 
deputowana komunintyczna zwalczała w parla- 
imencje Rzeszy politykę socyał stów niezawistych 
przeciw Rosyi soweckej. Mówąc o stosunkach 
landłowych medzy Rosyą a Niemcami, powie. 
działa między memi: „Dzięki interwency Koppa, 
doszły już do Nemiec rosvisk'e zamówienia na 


3. S 
Teatrajis warszawskie. 


Powrót“, komedya w 4 aktach R. de Fikrs'a 
! F. de Crotsset'a, w teatrze Polskim, — „Kiki“, 
somedya w 3 aktach A. Picarda, w teatrze Malym, 
Korespondencyg własna „Gazety Więczomnej". | 
Warszawą, w styczniu. | 

Z dwiema francuskiemi „powojennem™ szin- 
Kąii wystąpiły teatry Szyfimąna, Powojenność 
sych utworów leży jedynie w temacie jednej 
a nich i w aluzyąch, bardzo zresztą błahych, dru- | 


TYCZ. 


giel. Pozaten obie komedye trzymają się da- 
wanego sząbiłomi pod względzm konsirukcyi, nie 
dając ani towiego oatru“ an nawet nowych 
Mpów, 

„Powrót“ grany w tealnze Polskim, traktuje 
z miną niedo seryo kwesty, że tak powiem, 
kobieca, Przemiama, Która zresztą podczas wojny 
wiskariek ujecbeicności w kraju „panów domu“, 
nie jast bowiem nawet we Francyi (tak bardzo 
rad względem femtntzmu zacołamej) o tyle bła- 
ną żeby wzejść nad nią do porządku dziennego. 
Można jei przącież użyć w komedyi, zrobić z niej 
cztery akty dykkrelnie skarykaturować no — 
i zyskać powodzenie, 

Pan doru, w okopach dzielny żołnierz, wra- 
oa po domobiizacyi dh domu i zastaje wiele, 
wiee zmian. Czuje się poprostu wysadzony 
z siodłą, bo jego „słodka, miła i uległa" Coletta 
rządzi się w tym domu, jak szara gęś, wszystkie 
cugle domowegsa kidnywnictwią dzierży w swej 
różowej piąstoe, I oma również nię jest zadowo- 


sumę około 300 mifonów marek. Zamówien'a te 
jednak nie mogły być wykonane, poneważ Niem- 
cy odmówiły pozwolenia ua przyjazd i pobyt rze- 
czoznawców . f 

Klara Zetkin mówiła następnie w słowach 
entuzyastycznych o ustroju sowieckim, wyrażając 
życzenie, ażeby w całych Niemczech ustrój ten 
był rozpowszechi ony. 

Na wręcz odmiemnem stanowiska stanęli mow- 
cy z obozu konserwatystów umiarkowanych i de- 
mokratów, oświadczył, że me wierzą w możł- 
wość naw”*ązania solidnych stosunków  handło- 
wych z Rosyą w warunkach obecnych. 

Jeden z mowców sformułował program przy- 
szłości w następujący sposób: ` 

„Rosya burżuazyjna w przyszłośc: będzie re- 
konwalescentem tak jeszcze słabym, że będze 
koniecznie potrzebowała pomocy zewnętrznej, I 
wówczas Angfia zrozumie, że leży w jej interesie, 
aby Niemcy me były zrujmowame. Jeżeli pójdzie- 
my ręka w rękę z Anglią, wyjdziemy z naszego 
odosobniemia i umożliwimy radykalna rewizyę 
traktatu wersalskiego. Nigdy paperowy™i prote- 
stami me osiagniemy tego rezultatn, lecz tylko 
przekonywułąc 'mie państwa, że rewizyą trak- 
tatn ma korzyść Niemiec leży w własnym ich in- 
teresie*, 


Maty fe'l"ton., 


NOWY ROK BIEŻY, 
(Z cyklu „Kolędy polskie*). 
Nowy rok bieży 
Na kresach leży © 
A kto, kto ? 5 
Wciąż zemstą płonie 
A jego dłonie 
S„ryte krwia. 


Sztyletem świec — 
Wzrok jego l-ci 

A gdzie, gdzie ? 
Spoziera ciimurny 
Na nasz Ślask Górn” 
Mieć go chra 


Za tę ziemicę 

Dałby  rawicę 

I co, to? 

Ge w mieszku schował 


POTTERZE 


łona ze zmiany sytuacyi, bo poza tem, że się ten 
mąż dąsą i upomina o Swoje dawne, władcze 
prawa: wyidealizowała sobie małżonka na boha- 


EM 


tera w żelaznym hełmie. ma nadziemska niby 


Istotę, A tu, u Icha, tosże bohater“ dostaje wzrue 
szebliwego ataku ma widok swych ciepłych pan- 
toili i rozpoczyna systematyczną kuracyę bodaj- 
że jakichs Śmiesznych dolegliwości żołądkowych. 
Słowam: pam Jakób Vaudlere z cą Świadomoś- 
cią auza się i tarza w filisterstwie i rozpoczyna 
mawy swe cywilne życie od tego punłkgu właś- 
nie ma którym je zostawił, ruszając na tytani- 
czmy bój. 

Konffikit jest więc gotowy i jasny, jak na dło- 
ni. Rzekłbyś, strindbergowski. 

Damon kobieta, przebrana w icudne, Krótkie 
paryskie aukientci i szłafroczki, obstaje przy 
swych „wojennych“ prawach z nieustępfiwym 
umonam at co najgorsze, nudzi ją szaten'e ten mąż 
pedant. Postanawia więc walczyć! Ate jak? No, 
talk, jak „kobietka“, Zdradzi męża. Postanowione, 
Albo ne razwiedziie się, Tylko, że maż to zno- 
wu nie byle pierwszy tnagiiozmy neurastenik. Po- 
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l co zrabowal 
Ręką zła. 


Lecz szkoda trudu 
Śląskiego ludu 
Znamy chrzest: 
Ziemica ona 
Potem zroszona 
Naszą jest! 
Henryk Zbierzchowski. 


Kronika artystyczna, 


Śmierć Defreggera, malarza psychologii chło- 
pów tyrolsk ch. — Defregger jako ekspresyc- 
nista, — Dwudziesta rocznica Śmierci Arnolda 
Bóklina, twórcy bajek j. poematów barwnych. 
— Warszawska wystawa „Tempore bellr*. 
— Pomadkowe nimfy i najady znienaw dz. 
nego Bouguereau, wycagnięte z suteren na 
światło dzienne. 

Lwów, 3. lutego. 

W Momach'um, drugiej swej ojczyznie zakoń- 
czył malarz Defregger żywot dług i tak sztuką 
wiypełniomy, jak nządko Życie innych artystów. 
Już pierwsze jego utwory miały ogromne powo: 


„dzenie i przyniosły mu odrazu sławę Światową, 


Imię jego znane było zarówmo w Moskwie, jak 
w Nowym Jorku lub Ri, Jane ro, reprodukcye je» 
go dzieł znajdują się w najodleglejszych zakątkach 
złem, a nema też znaczniejszej galeryi obrazów 
z drugej połowy ubiegłego stulecia, któraby mit 
mala swoich Defresgerów. Bez przesady więc 
powiedzieć można, że i) iregger by! jednym z 
pajpopułarniejszych malarzy, którzy kiedykolwiek 
żyli. 

Rzadkim jest także fakt, że powodzenie towa- 
jrzyszyt' artyście temu niezmiernie przez cały 
przeciąg jego dług ej karyery artystycznej, Wy- 
+wrotowe prądy w Sztuce ostatnich trzech dz'esię. 
e oleci podmmowały wprawdzie nieco faundament 
jego sławy, nie zdołały go jednak zburzyć. Dowo- 
dem tego, że ną rynku sztuk ceny utworów jego 
nigdy n'e obniżały się, w ostatnich czasach na- 
wet poszły w górę, a chociaż cena mie zawsze jest 
miarą wartości artystycznej, to jednak wobec 
faktu, że twórczość Defreggerą stoi w tak rażą- 
cej sprzeczność z modnymi dzŚ predem, przy- 
Ey jej się musi w tym wypadku nezwykie wa- 
Ty. 


m EEEE AENA 
[bez pomocy męża mlodego oficera marynarki 
(oczywistą!) i w „stosownej“ chwili ucieka 
|z nam — bandze zresztą przyzwoicie, bor do do 
mu swej matki, 

Rywale się spotykają, Ma to być rozmowa 
groźna, mpeiną Śmierdionośnych zapowiedzi: ja 
albo ty! Tymczasem — — — obaj panowie: za- 
nimi jeszcze dochodzą do ternatu miłosnego, roz- 
noczynają wzajemny wywiad: „Pan służył 
w wojsku?“ — „Był pan na froncie?“ — 
«Gdzite?* — „Tam i tæn“. — „Co? to też był 
i mój odcink, tam walczyłem!” — ta, Wyłania 
się jakaś sprawa strategiczna, zagrożony odci- 
nek, zdobycie karabinu maszynowego, wspólne 
wspomiiene wojenny bohaterska wycieczka. 
Dwaj wrogowie zapominają o przyczynie swej 
waśni: kochają się już, iako kołedzy, przyjaciele 
z tego Samego bojowego odcinka, Kobieta zo. 
stała wyłkiuchona, wymnazaną jakby z pamięci, 

Ją to rozumie stę boli ołanwimie, jak najwię. 
ksza zmiewaga. Wypędza precz Kochanka, a pa 
melodramaty azmie-sentymentalnej scenie, nastę. 
|puje wreszcie zgodą małżeńska, Oną w łzach, 


trafi on z dypłomacyą, prawie że perfidną, ośmie- | on panem sytuacyi. A.panie francuskie otrzymują 
szyć ij zniweczyć zamiar żony. Pozornie zgadza jeszcze od pp. autorów „głęboka“  sentencyę: 
się ma rozwód, sam nawet ofiaruje swoje usługi| W tej chwili powojennej, szanowne pank, nie 
i Świiąliłą radę w wyszukaniu innego. odpowie-|wy jesteście głównem wydąrzeniem w życia 
dniem go małżonka, Sprowadza więc do domn mężczyzny. Musicie jeszcze chwilkę poczekać, aż 
gośai, komkunentów, całą kotekcyę komicznych ' wszystko ułoży, do dawmego wróci trybu, 
flyur, podstarzałych jegomościów, -— myślac nie| w.zdy wy znowu będziecie dla nas alfa i omega 
bez słuszmości a sprytnią, że sam zyska tylko nal— — — kamedyowych intryg, Teraz pijem: 
porównaniu a Żona jigo nie wybierze z pośród inne „powojenne“ sztuki, 

nale zoofnyjktzmych dkazów ant męża ani amanta, * W calej komedvi jednak naprawdę nieco i- 
ATE diry bóg Amor pokrzyżował nieco plany mienne są przypeunieria okopowe dwóch ru. 
chytrczo maiżonką, bo oto pani Coletta poznaje Scena tą w istocie zrobiona iest ładnie. © 


m; 
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Str, 4. „QAZETA WIECZORNA”. 


Defreggor jest dzieckiem Tynołu; urodził się| maganiom rynku. Pomoc przyszła miespodziewa- 
w r. 1835 w Pusterthału i jak Ojczyźnie swej za-| nie. Z końcem lat 50-tych posłał obraz Swój, ma 
wdzęcza swą sławę, tak z drugej strony sławę | owe czasy dziwaczny „Pan w sitowiu* do mona- 
jej Tozntós! m, Świecie, ogromną bowiem więk-| chijskiego „Kilnstverem*; nabyla z0 Pinakoteka. 
szość jego mtworów, to obrazki midzajowe z ży-|Karol Aleksander we marski mianowa! go profo- 


cia wieśniaków tyrolskich. Co szczególnie w obra- 
zach Defreggera pocąga, to intenzywnie bijące 
z nich życie. Ludzie jego, to nię modele, anù sta- 
tyści, sni też jedynie przedstawiciełe Świetlnych 
lub barwu.ch efektów. to ludzie żyw”, u których 
każdy '' ` każdy ruch jest wyrazem duszy. Że 
przytem dstawiemi są w sytuacyach zajmują- 
cych, zapraw'omych humorem, kub owianych poe- 
zyą, to przed 50 laty poczytywamo malarzowś ła- 
ko w'elką zaletę, podczas gdy dz siejsi snobi „no- 
wej sztuki“ odwracają się pogardliwie od tych 
„kolorowych anegdot". 

Przebywając od r. 1862 w Monachium, nake- 
tal Deiregger do szkoły Piloty'ego i malował tak- 
że obrazy hsStoryczne, z których najwięcej zua- 
ne są obrazy z tyrołsk ch walk wolnościowych a 


Sorem, a nadto zainteresował s'ę iim hrabia Schak 
znany mecenas sztuki i właściciel słynnych zbio- 
rów. Bajecznie szybki wzrost karyery artystycz- 
mej Bóklma wywołał zjadłtwą krytykę I przepo- 
w'adano mu szybki zanik zdumiewając Żywych 
4 pełnych barw na jego obrazach. Przepowiednia 
nie spełnita się î dziś jeszcze z równym podziwem 
patrzymy ua bajeczny blask tych poematów barw 
nych, które potw'erdzają zdamie przyjaciela jego, 
poety Gotfryda Kellera, że Bókdin był cudotwórcą 
3 obdarzył Świat miespożytym skarbem radości. 
a s a 

Wypoczynkiem zmysłów i umysłu po tak 
częstych obecnie wystawach wszelk'ch „zmów“ 
kióre podszywałą się pod wiano „nowej sztuki”, 
jest urządzona obecnie w Warszawie w domu 


w szczególności „Andreas Hoffer's letzter Gang". Baryczków wystawa szruki starej pod nazwą 
Przynałeżność do szkoy Piłoty'ego charaktery- |» Tempore belli“. Złożyfy się ną tę wystawę ZOT- 
zuje wlaściwą jej złocjsto-brunatna tonacya. Już|ganizowaną przez Towarzystwo konserwacyi 


od lat 8Ó-tych zaczęfa sie u Dednsgzera wybijać 
na pierwszy plan dążność stawian'a strony psy- 
chołogczmej ponad względy kolorystyczne, i je- 
żel zdolność uwydatnian'a przeżyć psychicznych 
zapomocą wyrazu twarzy, ruchów į postawy na- 
zwać można ekspresyonizmem, Defregzera okre- 
Sié należy jako jednego z najznakomitszych i maj- 
oryginalniejszych przedstawicieli tego k'emmktu. 


Z niermiejszem mistrzowstwem od tyrolskie- 
go odtwórcy psychologii chłopsk ej, lecz w Świat 
zupełnie odmienny wprowadza nas malarz szwai- 
carski, genialny Arnold Bókin, którego dwudzie- 
stą rocznicą Śmierci obchodz? niedawno świat 
artystyczny. Dla niego Świat pełen byr cudów, 
barw i świateł, z których iskrząca sie fantazya 
. mistrza tworzyła barokowe igraszki, kolorowe 

bajki, pełne nmf j taunów, potworów morskich 
i błęktnych fai, leśnego milczenia į m tosnej zadu- 
my. Jak dałekte są te cnda od przygntatającej a- 


pma SĄ © 


tmosfery trosk powszednich, A jednak nie szcze- | 


dziło życ'e tych trosk synowi bazylejskiego kupcą 
w pierwszym okresie lego twórczości, k'edyto we 
Włoszech przeciwstawi! swą indywidualność wy 


bh te zawsze zą seroe biorące weterańskie 
: zarysowuje stę jmż niby rapsod žolna 
z IWiejkóej Wojny. rapsod żolujenski 

„Powrót*: grany prawie równocześnie w Pa- 
ryż, przybył do Warszawy z rekordową szyb. 
kością į posiada tem samem urok nowości, który 
w pewnych sterach zastapić zdołą z sukcesem 
wsycjkig walory artystyczne. Ponadto kormedyę 
napisali dwaj wprawni pisarze teatralni, nowa 
spółka anionska po śmercj Cańlaveta: pp. de 
Piers i de Croisset, Zapewnili oni swej komedyi 
sceniczność, dali jej trochę dowcipu i trochę sem- 
tymertu, aktualność i nieco za wićje pretensyo. 
nałności, ma którą zdaje się choruje przedewszys. 
tkiem p. de Croisset, czego zreszta dowiódł tak 
wybdłnie w „Jastrzębiu“, 

Gramo „Powrót“ dobrze. Na pierwszem miej. 
scu wyimiewć należy p, Przybytko-Potocką w roli 
Colatty, Artystka z urokiem i z niezbędną w tei 
rOll lekkością podkreśliła komizm sytuacyi (do- 
skonałą Scena czytanią reteratu przez męża), by- 
ła też w miarę rzewna i kobieca. Dobry był Le- 
szczyński jako maż i Biegański jako oficer mary- 
narki, Fermer jaka nieszczęśj'wie się kochający 
Baftazac by! zbyt zmanierowany, 

„Kit Picarda, jest kómedyą kabaretową 
i doprawdy trudno zrozumieć, dlaczego rwpusz- 
czom ją na scenę teatru Małego. Szkoda tyłe pra- 
cy włożomej w rolę małej dzikiej „Kiki“ przez 
p. Mie Kamińska, która zresztą naprawdę jedy- 
me swem wykonam w całej tej imprezie 
zaimieresowaią Prawda: że teatr Maly zapełnia 
Się z ombi „Kiki“ co wieczora po brzegi ale 
tę "wew mibiiczność zapałniłaby wszelkie „Czar? 
no Taty” j „Oui sro Quo“, w których wiaśnie 
iweje da „Kiki“. 


pomm ków h'storycznych zbiory zamon Wiłanow- 
sk'ogo i magmackich rodzm polskich, jak Krasiń- 
ckich A Radziwiłłów i słynnych zberaczy sztuki. 
| Wszystkie te klejnoty zyskują ua tem, że nie ma- 
| ją pozoru muzealnego, lecz przedstaw'ają się ia- 
ko artystyczne dekoracye z książęcym przepy- 
chem urządzonego mieszkana. Ne podobna w tem 
miejscu dać szczezółowego sprawozdania tak bo- 
gatej kollekcyj, wymienimy tylko z zbiorów wi- 
lanowskich przęśli portrety dawnych p'ękno- 
éd; jak księżnójFLubomirskiej, tyleknotn'e małowa- 
mej przez Bacciarellego, marszałkowei Grabow- 
skiej, malowanej przez wszystkich malarzy owej 
"epoki, przez Bacciareflego zaś w stroju Ewy jako 
| idącą do kąpieli. Jest też wielki oficyałny portret 
księżnej Pomiatowskiej, dalej Izabell Czartoryskiej 
i innych wielkich dam, pendzla mistrzów takich, 
jak Bacciareli, Lampi i Grassi W sali królewsk'ej 
Stanislaw August ukazuje się w lcznych przebra- 
miach, apoteozach į allegoryach. Liczne są też por- 
trety króla Janą‘ Sobieskiego p! większej części 
pendzła naiwnego jak naiwną jest także tapiserya 
przedstawiająca króla, pokonywującezo Turków. 
Na uwagę zasługuje wspaniały portret Ludwika 
XIV przez malarza Rigaud, dar, „króla Słońca 
dła Jana Sobieskiego. 

Wreszcie „cłou* wystawy, autoportret Rem- 
"brandta i pękny obraz „Starą kobieta" Van der 
Haista Lwia część tej wystawy dostarczyła sztu- 
ka z XVII wieku, być może nieco nienaturalna i 
zmanierowana, lecz nader miła tem, że przen'si 
nas w czasy u tyle od szarej teraźniejszości pię- 
kmiejsze, 


Oburzenie wywołała w paryskim świecie ar- 
tystyczmym wiadomość, ża pewna grupa handla- 
rzy obrazów urządza wystawę utworów maiarza 
Bouzerean najbardziej w latach 80-tych miena- 
widzenego bązgracza akiademiakiego, który jako 
członek Akademii zawzięcie zwałczał impresyoni- 
stów, Mameta nazwat malarmem szyłdów, Mometos 
wi zaś radził, aby wrócił do szkoły uczyć się ry- 


i 


‘sunku. Sam zaś zapełniał salony i wystawy Swk- 


jemi nimfami zawsze mśmniechniętemi i różowe- 
mi, swemi alegoryama małowanemi jakby po- 
madą i sadłem, I ta najbardziej nie artystyczna 
sztuka znajdowała amatorów, gdy nównocześnie 
Fautin-Latour, Monet i Degas nie sprzedawali am 
jednego z swych ancydzieł! Dziś zato wszystkie 
te nimfy i najady zapełniają suterery handlarzy i 
spadają codziennie w cenie. I to też jest zapewne 
przyczyttą, że wyciągają je na Światło dzienne, Ii- 
lcząc zapewne na naiwnych, miedzynarodowych 
iao bogaczy. 


> TEATRU. 
Występ Argasińskiej - Chojnowskiej w 
ganeryi“. 
Lwów, 3 lutego. 


W partyi Mimi w „Cyganeryi“ — wystąpi- 
ła po d:uższej przerwie p. Argasińska. Jej głos 


„Cy- 


l 
| 
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świeży brzmiał wczoraj niezwykla pięknie ! szla- 
chetnie. Partya ta odpowiada artystce. Znacznie 
iepiej niź n, p. Nedda w „Pa acach“, wydobywa 
z niej szczerszy bow em akcent. I fraza zaśpie- 
wana ładnie i gra zjednywaiy widownię. Łow- 
czyński rozwinął pełnię głosu pod koniec I aktu, 
Reszta obsady niezmioniona a.o której pisałam 
już kilkakrotnie, była bez zarzutu. Dlaczego 
światło w pierwszym akcie gaśnie zawsze o k.b 
ka sekund zapóźno — to już tajemnicą pozosta- 
nie zdaje się zakulisową. Dyrygował dzie ny nau 
kapelmistrz Wolfstahl. M. 3 


NADESŁANE. 


Podziękowania. 

Dowództwo Garn. składa serdeczne po- 
dziękowanie wszys kim — którzy swą ofiarno- 
ścią i pracą przyczynili się do uprzyjemnie- 
nia żołnierzowi świąt Bożego Narodzenia a spe- 
cyalnie : 

1) Komitetom wiazdkowym w Samborze 
i SŁ Samborze. 

2) Kom. Gwiazdk. Zw. Kobiet Pol. w Dro- 
hobyczu ` Turce. 

3) Zarządowi Gm. Chrześcij. w Borysławtu. 
4) T-wu „S lva Plana“ i T-wu „Lim :nowa* 
oraz JWP. Dr. Zającowej, Ciechanowskiej, Buja- 
kowej, Tyrkównie i staroście Porębalskiemu. 

Z zebranych da in sporzą ‘zono : 

dla 46-go p. p. 1505 paczek z upominkami 
dla żołn. garnizonu 38 


razem 1843 


Szyndler, 
8889 ppłk. ddz a qarn. Sambor. 


(ras OÓDOWIĆ przedpłatą | 
GD WYDAWNICTWA. 


P. T. Prenumeratorów „Ga- 
zety Wieczornej* i „Gazety Po+ 
rannej“ prosimy o 


BEZZWŁOCZNE 


wpłacenie prenumeraty za 
miesiąc Luty, a to tem pew- 
miej, że tym Prenumeratororn, 
Którzy prenumeraty NOWEJ 
wraz z ewentualną zaleglością 
nie wpłacą najdalej do dnia 
5-go Lutego 1921, zniewoleni 
będziemy wstrzymać wtymże 
dniu dalszą dostawę, względnie 
t wysyłię gazety. 

Zwracamy uwagę na to, że wypłata kwo- 
wpłaconych na czeki P. K. O. i przekazy nat 
stępuje zszwyczaj dopiero po upływie całega 
tygodnia, wobec czego wskazanem jest — dla 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety — jak 
najrychle,sze wpłacenie prenumeraty. 

Ceny prenumeraty podana są w nas 
główku. 


ARRONIRA. 
Czwartek, 3. krtego o godz. 7 wiocz.: „stka, ' 

operetka. 
„Wożna i 


Piątek, 4. lutego o godz. 7 wiecz.: 
milość“, komedya. Po raz perwszy. 

Sobota, 5. lutego o godz. 3.30 popol. „Betlcem 
polskie" (Jaselka). ha 

Sobota, 5. lutego o godz. 7 wiecz.: 
dur", opera. 

Niedziela, 6. lutego o godz. 3.30 pop.: „Betleem 
po!s ie“ (Jasełka) ostatni raz w sezonie. 

Niedz ela, 6. lutego o godz, 7 wiecz.: „Pa. 
lestrant"*, operetka. . 

Nie” ”, 6. lutego o godz. 11 wiecz.: „Redn- 
ta na cele plebiscytowe*. 

Poniedzialek, 7. lutego o godz, 7 wieca.: „Woł- 
ma i miłość", komedya, po raz drugi. 


„Truba- 


Wa, SCÓRB „OJAZETA WTFECZOBNA”. 


Sw, 3 


Wtorek. 8. Intego o godz. 7 wiecz.: „Manewry | nego artysty teatru m. Słowackiego p. Ryszarda ności — spalone, Według wiadomości nadeszłych 


Sesienne" operetka, Wasilewskiego z artyslką tegoż teatru p. Marya 
Malcarczyśkiówyą.. ; 


=—— TA 

Czyn  patryotycz» p. Maksymiliana 
Scherza. W Banku kredytowym ziemskim we 
Lwowie, subskrybował p. Scherz pożyczkę pań- 
stwową długoterminową w wysokości pół mi- 
liona Marek polskich. 9022 

Wakujące posady w seminaryum nauczy” 
cielskiem w Kobryniu. Minist. Wyznań Relig. 
1 Oświec. Publ. zawiadamia, że w państwowem 
sęminaryum nauczycielskiem męskiem w Kobry- 
niu są do objęcia etatowe stanowiska nauczycieli 
języka polskiego, matematyki, historyi i p. zyrody. 
Osoby, ubiegające się o te stanowiska, winne 
złożyć osobiście lub przesłać podania do Mini- 
sterstwa W. R. i O. P., Sekcya Szkolnictwa Po- 
wszechnego. Do podania należy: dołączyć życio- 
rys ze wskazaniem stanu rodzinnego, dokumenty, 
stw.erdzające jakość i wymiar dotychczasowej 
pracy w szkolnictwie, dokumenty, stwierdzające 
przebieg studyów, oraz adresy poważnych osób, 
na które może się kandydat p wołać. 

„Wędrówki beduińskie*, W fejletonie pod 
tym tytutem, umieszszorym w ostatnim muiunerze 
„(iazety  Wieczornej, wydrukowano błędne 
w szpałcie 3: w wierszu 5 od góry: „odbywa 
fantastycznyjm wzonem wędrówki dalekie“, za- 
miast, jak ma być „futurystycznym wzorem“. 

Broszurką pojska o Słowaczyźnia, Staraniem 
Departamentu  poisko-słowakkiego „Słowackiej 
Rady Narodowej”, ukazała się broszurtką, p. t.: 
„Wywałczemie dążenta Sławacyi", Wywiad red, 
„Głosu Lubelskiego" p. St. Sasorskiego z wice- 
prezesem Słowackiej Rady Narodowej p. Fr. Un- 
grem“, Odbiika z „Głosu Lubelskiego", Lublin 
1921. Bicszumrką ta informuje w ogólnych zary- 
sach o słowackim muchu  niepodleglościowym: 
istocie walki cazsko-słowackiej i słowackich sym- 
patyach dla Piski, 

(Teet) (G) Śmierć baletmiStrza. Z Wiednia 
donoszą © Śnrerci sląaweego rosyjskiego baletmi- 
syza Mizińskiego który zmari w sanatoryum 
wiedeńskiam, 

(Tetef.) (O) Rekord pływacki, Z Adalajdy do- 
mszy Że miejaki Koalela zdobył rekord w pły- 
waniu, przepłymąwszy 100 metrów w 52 i 1/5 se 

dniami aresztowano w Brotkiynie pewnego Rosya 

(Telet.) (O) Większość jadłodajni krakowskich nina, nazwiskiem Kandi. Aresztowanie nastąpiło 
g dniem 1. bm. podniosła ceny potraw i napci o na Skutek usiłowanej przezeń sprzedaży kółczy- 
40 do 50 proc. Bułka kosztuje obecnie w kawiar- ków z bryfantami i szmarapdami, wartości pięć- 
mach w Krakowie 12 marek, dziesięciu tysięcy dolarów. Klejnoty te mają być 

(Tetet.) (Q) Ślub artysty, Wczoraj odbył się w | rzekomo własn. ścią byłej wielkiej księżniczki Olgi, 
kościełe OO. Karmelitów w Krakowie, ślub zna- (r) Amerykańskie akt4, zawierające Spis lud. 
ROBERT HICHENS. 


tzw. tecryi względności". Dyskusyę zagai inż. 
Wacław Wońbski, Sała Tow. Potitechnicznego (ul. 
Zimorowicza 9). Goście mibe widziani, 
—— 

„Wesołe Ilmpertynencye"' — Satyry 
W. Raorta opuściły prasę. lskrzące się dowci- 
pem, pełna finezyi i wysokiej wartości literackiej 
satyry Raorta mają już swoją ustaloną markę w 
literaturze. — Wstęp do ksiątki napisał Henryk 
Zbieizchowski — okładkę tytułową wykonał Zy- 
śmunt Kurczyński — wnę:rze ka qżki zdobił Ka- 
zimierz Grus. — Wydanie wytworne. — Do na- 
bycia w Lud. Tow. Wydawniczem we Lwowie, 
Sykstuska 21, i we wszystkich księgarniach. "7" 


WIECZÓR kostyumowo-maskowy, 
z łaskawym współudziaiem artystów teatru miej- 
s iego urządza Komitet urzędników państwowych 
kancela yjnych Administracyi politycznsj 


w sobotę, dnia 5-go lutego b. r. 


w salach Sokoła - Macierzy, ul. Zimorowicza. 
Początek o godzinie 9-tej wieczorem. 
Zaproszenia nabyć można w kancelaryi De- 

partamentu V-go Namiestnictwa, IL. p. 
Czysty dochód przeznaczony jest na cele 

piebiscytowe 90 

2—0— 
W sobotę dnia 5 go lutego odbędzie się w 

sali drukarzy „Ognisko“ (ul. Piekarska 18, I. p.) 

WIECZÓR KARNAWAŁOWY urządzony przez 

Klub maszynistów drukarskich. Zaproszenia i bi- 

lety nabywać można u sekretarza codziennie od 

godz. 7 wiecz. w biurze „Ogniska“. 8872 

—©— 
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przyjmuje ul. Akademicka 10. 
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Rozmaitości. 
(r) Kóiczyłki byłej W. ks. Olgi, Przed kilku 


h 


nał — tylko pszczoły brzęczały dalej, wędru ąc 
powoli z kwiatka na kwiatek. 
PŁODNY SZCZEP. asg ooo "i woah s 
a 
POWIEŚ 
Tłómsczyła z angielskiego 


ze stolu. 
— Sypialnia gotowa? — spytał. 
BR. NEUFELDÓWNA, 
(Ciąg dalszy). 


— Eccellenza, si! Zawołam córkę. 
— Nie trzeba! Gdzież sypialnia ? 
Benedetto pośpieszył ścieżką i znikł w tu- 
nelu szczepów winnych i pnączów, prowadzącym 


Benedetto otworzył drzwi na lewo, przy o" 
po zboczu wzgórza na dół do drogi. W k lka 


knie balkonowem i wprowadzi! Cezarego do sy* 
pialni o jednem łóżku, która łączyła się z poko- 
minut później powrócił, idąc w postawie, peinej 
szacunku, ale rozmawiając swobodnie, a nawet 


jem, nieco większym, gdzie stały dwa łóżka. W 
każdym z tych pokojów Herminia postawiła wa- 
zon, pełen drobnych róż *wych róż. Podłogi z ce- 
gly nie były niczem pokryte, tylko przed łóżka” 

poufale z Cezarym Carellim, który miał na so- 

bie blado-żólty płócienny płaszcz samochodowy, 

czapkę, osłoniętą płóciennem pokrycem i był 

biały od kurzu, jak młynarz. 


mi leżały małe dywaniki czerwone z żóitem. 
Trzy czy cztery krzesła trzcinowe stały przy ścia” 

Cezary rzucił dokoła szybkie spojrzenie na 
taras, na ogródek poniżej — wszedł do obro- 


nach. Nigdzie nie było cienia komfortu, ale 
wszędzie panowała czystość, a łóżka robiły wra- 
Aniętej bluszczem altanki w pobliżu stopni, prze- 
konał się, że jest pustn i niezwłocznie udał się 


żenie wygodnych. 

Z drugiej sypialni wychodziło się na wązki 
balkon, który' biegł dokoła jednego rogu domu 
pod oknami, wychodzącemi na taras, przed któ- 
remi roztaczał się przepiekny widok na urwiste 

do „salonu“, a Benede'to podążył za nim. góry Sabińskie, oraz poblizkie zbocza wzgórz, 
Na stole, w środku pokoju, stały w wazo- | pokryte drzewami oliwnemi : poprzecinane krę” 

nie różowe róże. Podłoga była czysto zam'ecio- 

na, obrazy okurzone. Cezary przystanął na chwi” 

lę, muskułarna dłoń jego spoczęła na stole. Prze- 

dziwna jest cisza letnia w tej okolicy wzgórz. 

Przerywa ją tyl o brzęczenie pszczół, lekki sze- 


temi ścieżkami. Daleko w dole widniała biała 
lest lisci w szpalerach pod chwilowym powiewem 


droga, wiodąca z Rzymu. Tuż pod balkonem 
ciągnęła się łagodnym spadkiem Ścieżka, która 
wiatru, odgłos dzwonów, dobiegający sz dol ny... 
Dzwony naraz grać przestały, powiew wiatru sko- 


biegła następnie dokoła muru z powroten, pro- 
wadząc de ogrodu poza tarasem, Ggęsty szpaler 
zakrywał zupełnie drugą część ścieżki, tak, że 


ktokolwiek stał na balkonie, mógi tylko widzieć 
dach z bluszczu i pnącycb róż, a ludzie, idący 


` 


Z Waszyngtonu, spłonęło w czasie pożary, który 
wybuchł w ministerstwie hendte i przamysła mnó- 


W Związku naukowo-kterackim odbodzte się |STWo ważnych dokumentów, Między nimi popał. 
dzisiaj w czwartek 3 bm., o godz. 8 wiecz, dy-|!V Się również arkusze, zawierające spisy luino: 
skusya nad odczytem prof. dr. M. T. Hubera „O |5ci Stanów Zjednoczonych od roku 1970-tego. O~ 


calały jedymte cyfry z roku ubiegłago, 

_ (r) Ab.tymemcya przy użyciu whisky, Władze 
poficyme w Nowym J rku zarządziły pewuega 
dnia awe — alkoholową. Pray tej sposobności 
skonfiskowano za przeszło 350 tysięcy dotarów, 
napojów alkoholowych, jak szampan, whisky itp. 
„Berlingske Tidende“ donosi, iż import alkoholu 
ze Szkicyi, jest obeanię taki sam jak i mzed wyw 
daniem zakazu używania alkoho Kilku kupców 
amerykańskich otrzymały zezwoienie ma spro- 
wadzenie whisky dla celów medycznych, jednakże 
ourzymiie ilości bywańą do Ameryki przemycane 
Zamówienia Stanów Zjednoczonych "w Szkccył 
są tak liczme, iż fabrykamci szkoccy nie moga im 


(r) 52 ministrów Ingastowiańskich w przecłę- 
Zu dwóch la „Marburger Ztę.* wylicza mni. 
stów, których miała Jugosławia od dnia 24. gr 
dnia 1918 do dnia konferencyi prawodawiczege 
zgromadzenia marodawego tj. z końce.n ubiegicga 
roku, W tym dwuletnim okresie sprawowało rzą- 
dy w Jugosławii 52 ministrów. Najdłuższy okres 
rządów: fedrrógo z nich wynosH 658 dni, najkrótszy 
53 dni, A 
(r) „Iygrys* poluje na tygrysy. Jak domoszą 
z Paryża upolował Olememceau, bawiący obecnie 


46 |y maharadży Gwalom, dwa tygrysy. Fizycznie 


czuje się Ctemenoean zupełnie krzepkim, mie mo- 
Że jednakże podróży swej przedłużać, gdyż spra. 
wy wieliałej wagi, wymagają jego powrotu. Na za- 
pytanie czy powróci na arenę polityczną, odpowie- 
dzłal przecząco, Uważa on swolę karyerę prfity- 
czną za ukończona obecnie pragnie żyć wraz z 
rodziną na wsi į tylko od czasu do czasu zaglądać 
będzię do Paryża, 


A 
p 


Wiadomości gospodarcze 
izby handlowej i przemysłowej we Lwowie. 


„Lwów, 3, lutego. 


Izba przywozu i wywozu dja drzewa, Wedle 
telegraficznej 'wiadonrości ustalono w Warsza- 
z tarasu do ogrodu, znikali, skoro tylko skręcili 
poza ostry kąt Ścieżki. $ 

Cezary wyszedł na balkon, powiódł wzro- 

kiem dokola, poczem oczy jego zatrzymały się 
na czarno-zielonawych cyprysach, stojących, niby 
straż na drodze do Rzymu. Nagle zasłonił je 
gęsty obłok kurzu, który posuwał się szybko na 
dro.ze i rozpraszał się zwolna w przeJojonem 
złotem powietrzu. W źrenicach Cezarego zaja- 
ŝniał blask. Odwrócił się i ujrzał Herminję, sto- 
jącą poza ojcem. 
Buon giorno! — rzekł gorąćzkowym 
tonem. — Pani będzje tu za chwilę. Samochód 
jej przejechał właśnię. Proszę przyrządzić do- 
brą herbatę... bardzo dobrą; z cytryną... i po- 
dać też biskuity., | proszę być bardzo usłużną 
dla signory. Chce mieć spokój i być sama... 
służącej nie przywozi ze sobą. 

Wyciągnął rękę. Gdy znikł, Herminia, < 
szerokim uśmiechem zadowolenia, wpatrywała 
się w banknot pięćdziesięciolirowy na swej dłoni. 

W chwilę później przed kratą zatrzymał 
się samochód, z którego wysiadła kobieta, osło- 
nięta gęstym, białym welonem. Cezary otworzył 
kratę a ona śpiesznie weszła w szpaler i szła 
prosto przed siebie; za nią dążyli Cezary i azo- 
fer. niosąc pakunki ręczne. 

Dolores nie weszła do oberży, lecz stanęła 


na tarasie i rozslądała się dokoła, odwiązując 
powoli welon. Stała tak dopóki nie usłysza! 
zapytania : 

(C. d. n) 


Str. 6 
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wie ntworzenie Matłopofckiej izby przywozu 
i wywozu dia drwewą z siedzibą we Lwowie, 

Iba atdlowa Palsko-Węgiezsca, Na wzór 
Izby Handlowej Węgiersko-Polskiej w "Budapesz- 
cie zastała utworzoną w Warszawie Izba Han- 
dlowa Pofsko-Węgierskaą, pod przewodnictwem p 
Jufiana Tolłoczki: jako prezesa, której zadaniem 
będzie nawiązanie i rozszerzanie stesunków eko- 
momicznych miedzy Polska a Węgrami. Ze 
wiaględu na doniogiłość sprawy, Izba handłowa 
i przemysłowa wzywa pnzędstawiicieli przemy- 
słu, ktupiectwa i finansów polskich do zapisywa- 
nia stę w poczet członków czynnych Izby Han- 
dlorwtej Pofsiko- Węgierskiej. Wkładka roczna dla 
członków czynnych zostala ustąlona ną 2000 mk. 
Zgłoszeriia przystąpienia przyjmuje oddział ru- 
chu handlowego lzby handlowej i przemysłowej 
we Liwawią Dla oryentacyi zauważa się, że dla 
importu z Węgier do Polski wchodzą następu- 
jące towary pod uwagę: zboża maszyny rolni- 
cze różną, lokomobile, motory benzynowe i naf- 
towe urządzenia młymów, maszyny drukarskie, 
kasy ogmiotrwate, kuchenki przenośne łopaty, 
oskardy, motyki, narzedzia wszelkie, aparaty 
telefoniczne wagony kolejowe, reperacya wago- 
nów. przybory efektryczne, karoserye, meble dla 
włościan, statki druciane (techniczne), liny dru- 
ciane, medyłamemty: chemikalia, kwas siarczay, 
siarczan żelaza, lysSofomm, giota lecznicze, wino 
węgierskie, wełna inne mniej ważne, Węgry na- 
tomiast mogą sprowadzać z Polski: drzewo 
drzewo tarte, drabiny, lopaty drewniane ip. wy- 
noby drzewne wszelkiego rodzaju, naitę, produkty 
nąftorwia wegiel (za kompensata), koks węgiel 
drzewny, szczecinę, wyroby włókniste łódzkie: 
wyroby włókniste bielskie, płótna żyrardowskie, 
naczynia emaliowane naczynia blaszana, naczy- 
ma aluminowe szkło i wyroby szklane, farby 
ziernmą  ołówiki i inne mniej ważne. W myśl pro- 
łektu ddlegacy węgierskiej, która w grudniu z. Ir. 
bawiła iw iPolisce, organizuje Połsko-Węgierską 
Izba Handlową w Warszawie wycieczkę polskich 
przemysłowców il kupców w pierwszzj połowie 
mana do Budapesztu spodziewając się że zain- 
tenesowane sf.ry wezma w niej liczny udziął, 

Targ Poznański, (Wystawa wzorów przemy- 
słu) odbędzie się w czasie od 28, mają da 5. Czer- 
woa 1921. Regulamin targu į arkusze zgłoszeń 
moga imteresenci otnzyrnać w Oddziale ruchu 
tandłowego Izby handlowej i przernystowej we 
Lwowie, 

Międzynarodowy jarmark w Frankfurcie t. 
Menem odbędzie się w dniąch 10, *do 16. kwie- 
fora 1921, 

Adresy firm zagraniczmych pragnących na” 
włązać stosumki handtowe z Polską, Birouj de 
Import si Export Dr. N. Stoinovici & Co, Buka- 
reszt, Strada! Camp'neanu Nr. 40, ofsruje na eks- 
port zboża wszelkiego rodzaju i mąkę, natomiast 
reflekte na import szkła i porcelany, naczynia 
emaliowanego sprzętów domowych i kuchennych, 
maszyn rolniczych. blachy, gwoździ, automobifi 
it. p. — Ch, Bium & Cię, SureSnes, 8 Quai du 
Gereraj Galien oferuje maszyny rolniczą. — 
Pima Renart w Biliancourt, oferuje pługi mo- 
brową — Firma „Tournesol“, Paryż, 10 Rue 
$anquer' oieruje pługi motonowe, 


Kronika „Ekonomisty*, 


Przesilenie ekonomiczne w krajach o 
silnej walucie. Z Kopenhagi donoszą, że coraz 
liczniej napływają wiadomości o pogorszeniu się 


Bytuacyi przemysłowej, szczególnie w krajach 
o t. zw. silnej walucie. Szwecya naprzykład 
uskarża się, że zamówienia maleją z dnia na 


dzień, tak, iż koniecznem jest znaczne ograni« 
czenie czynności fabryk, 20 procent zakładów 
przemysłowych musiano zwinąć, skutkiem czego 
6.000 ludzi pozostało bez pracy. 

Zapasy zboża na rynku wszechświato- 
wym. Międzynarodowy Instytut Rolniczy ogłosił 
niedawno dane, dotyczące ilości pszenicy i żyta, 
jakie będą mogły otrzymać kraje importujące 
w okresie gospodarczym od 1. sierpnia z. r. do 
BI. lipca b. r. Według obliczeń biura statysty- 
cznego tego instytutu, Bułgarya, Jugosławia, 
Kanada, Stany Zjednoczone. |Indve cngiels' ie, 


Argentyna i Australia będą mogły wywieźć odj— Zagranica. — Sprawozdanie z zawodów piłka 
siebie w ciągu wskazanego wyżej okresu 175 mil. |nożnej, — Wiadomości od Towarzystw. — Wia. 
ctm. pszenicy i 8 milionów ctm. żyta, czyli ra- |domości Związkowe. 
zem 183 milionów ctm. zbóż chlebowych. Doli- Ile paci Astglią „odstęptwego* za y za. 
czając zeszłoroczne remanenty na 1. sierpnia rb. |ywodowych? Odstępne w kwocie 3. funtówą 
to ogólną ilość, jaka będzie do dyspozycyi kra- szterlingów (w naszej wałucie po obecnym kursie 
jów importujących można ocenić na 186 milion. | około 10 milionów marek) zapłacił angielski Klub 
ctm. pszenicy: i 9 milionów ctm. żyta, czyli rh; | sportowy, stojący w lidze na pnzedostatniem miej 
zem 195 ctm. wobec 185 ctm. pszenicy i żyta; | scu „Derby Country", za nowo zaangaż: wanego 
tóre te same kraje otrzymały w ciągu ubiegłego środkowego napaćtnika Wiliama Patersona, o któ- 
roku gospodarczego. W ten sposób kraje impor- rego ubiegało się wiele imrych klubów, — Klub 
ujące będą mogły teoretycznie otrzymać w bie- „Everton“ zapłacił „odstępne za swego nowego 
zącym roku gospodarczym około 10 milionów centra 470 funtów, za którego klub „Monat Pre- 
ctm. więcej, aniżeli w roku poprzednim. ston North End“ chciał zapłacić 750 funtów. 
Zniżka cen żelaza w Niemczech. Związek R ą m 
ż i h, zni- 40.000 widzów przypatrywało się gnze zwią» 
przemysłu surowca żelaznego w kl wg: JE A i aoe VE ©. BitóiĆ 
P A 8 Wy- t 3» U 
BO REZ op TO 1050 T to SUBA y przyczem jednak publiczność rmozczarowana grą 


nosi ona teraz 1200—1250 marek. i ; | 3 
Subskryp A W „Monitorze |Swoich pup'lów opuściła boisko. Do pauzy mayskał 
ya ną Emisye akcył. „Aston Vila“ jedną bramkę, przy końcu  jednaki 


Polskim“ ogłosze astępuj okólnik minister- 
= ka kj abc a przegrał w stosunku 1:3. 


stwa skarbu: , 3 aa i 
„Doszło do wiadomości ministerstwa skarbu, Zatwardziała Anglia, Szkocki, irłandztci i wa- 
że spółki akcyjne ogłaszają Subskrypcyę na emi-|liiski związek piłki nożnej w porozumieniu Z bry- 
syę akcyi przed uzyskaniem zezwolenia rządowe- |tyfskim związkiem, postanowiły rozgrywać zawo- 
go na emsyę ; ogłoszeniem tego zezwolenia wdy międzypaństwowe i międzykłubowe z zastęp- 
„Monitorze Polskim“, a w pewnych wypadkach |cami wszystkich obcych narodów, Zz wyłętkiem 
także nawet przed powzięciem uchwały o podwyż |dawniejszych państw centralnych i narodów, któ- 
szeniu kapitału zakładowego przez walne zgro- |"e tz niemi utrzymywały stosumiki. 1 
madzenia akcyOnaryuszów. |. Międzynarodowy Zarząd dia Olimpiady, — Z 
Pom'eważ postępowanie takie jest sprzeczne ||nicyatywy Angli, będzie stworzony międzynarou 
z ustawą z dnia 29 kwietnia 1919, ministerstwo dowy komitet zarządzający Olimpiadą, a to cełesm 
skarbu podaje niniejsłem do wiadomości, że po-' uniknięcia pożałowania godnych wypadków, jakie 
dania o podwyższenie kapitału zakładowego spó- |7aszy na Olimpiadzie w Antwempii. j 
łek akcyjnych, ogłaszających subskrupcye na Team hiszpański w Środkowej Europie, Fi 
akcye nowej emisyi, lub przyjmujących wpłatę na |szpanie, którzy na ostatniej Olimpiadzie w Antwet 
takie akcye przed uzyskaniem zatwierdzenia rzą- |pii, osiągnęli wspaniałe wyniki, odbędą na wiosnę 
dowego i ogłoszeniem go w „Mon torze Polskim" |z najlepszą swą jedynastką „tournee“ po Środko- 
będą w m'nisterstwie skarbu załatwiane odmo-|wej Europie, Swój wysoki poziom gry zaprezen- 
wnie*, tuje ten team w Szwajcaryi, Niemczech, Czech» 


Opłaty manipułacyjne od pozwoleń wydawa. |STOWacyi i w Wiedniu. 

nych na wywóz, przywóZ i przewóz tranzytowy. „Stavia" praska projektuje na wiosnę urzą- 
„Mon tor Polski“ z 26 b. m. ogłasza rozporządze- |dzenie wielkiego międzynarodowego  meetingu 
nie ustanawiające zasadniczą opłatę w wysokości |!eklko-atłetycznego, nad którym protektorat obiął 
0.4 proc. od zadeklarowanej wzzlęgn'e ustalonej Pag Dotychczas przynzekii Swój tw 
wartości towaru. Wyjątki ustanow one dla urzę- [icz SAGA Sn AE tie ” 
ji gvi lat ; m i i czątkie: s 
Ra DAS REA on PE e ja, ma się odbyć w Wiedniu po 15-letniej przerwie 
gla i koksu (0.2 proc.), dla towarów żywmośŚc'0- Wo R s. s AW E na Szosie 
wych 50 marek od 10 tys. kg., dla ropy 50 mk. ` naskarzewiszi 0 4 a diuguść tej SZOSY WY, 
przetworów ropnych 100 mk. od 10 tys. kg. Za í } : , 
k $ ; Międzypaństwowe zawody, Austrya—Potska, 
po pobierać się będzie 0.1 proc. wartości. to- esie doniad (Ótiych Gli Be) 
: taż A Krakowie pierwsze spotkanie obu reprezentacył 
Wea % 4 af rón: w: pałki tych państw. — Szwiajcan ski Związek piłki nożnej 
- l . . łasza . spor ; ; z : ki s ki m l m 

stawia się wolność sprzedawana ea poc siedo austr; związki! RYN z pavo 


3 ~ zycyą rozegrania metchu międzypaństwowego w 

towarów za walutę polską hb zagraniczną, O ile |< zaa 3 Ą 
ad f Szwajcaryi, — Międzypaństwowe zawody Szw 

zapłata za wywieziony zagramioę towar dokona. S X > y a 


5 $ i carya—Holandya, odbędą się 28 »nanrca (drugi 
ną zostanie w walucie zagranicznej, sumy Stąd u-|dzień świąt Wiełkaneenych) w stadionie w Amster 
zyskame, powinny być w terminie oznaczonym W dnie 
zaświadczeniu na prawo wywozu postawione do 100 matchy rfizegranych w jedną włedziefę. — 
dyspozycyi Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowe) Eidoradem graczy footbatowych jest Drezno, gdzie 
lub jednego z banków dewizowych. W pcszczegółb obecnie wśród: zin” r Jedną wielkie "i 
nych wypadkach ministerstwo skarbu może żądać 100 zawodźk s e 
sprzedaży danej partyi towarów za pewną okre- A i 
Ślomą walutę, jako też żądać, by sumy w walucie AR RA 4 pons w 
zagranicznej uzyskane z takiej Sprzedaży, były wii gdzie rozegra zwody z drużynami Z: Ee 
postawione do dyspozycyi P:iskiej Krajowei Ka- Beleradu Płanowane jest także rozegr R chu 
sy Pożyczí:owej. O podobnych decyzyach należy | jwrosławia-_Fran ce (u b.) 
uwiadam'ać eksporterów jednacześnie z wydaniem a 
im pozwolenia wywoczowego. 

Przeciw monopol. Krakowska Izba handlo- 
wa i przemysłowa mchwałliła oświadczyć się prze- 
ciw systemowi monopolów, zwłaszcza produkcyj- 
nych, uprawianych przez państwo. Uchwała ta 
zwraca się specyalie sprzeciw 'monopolowi ubez- 
pieczeniowemu. 


Tajemniczy pałąc 


nad brzerami Amazonki, 


Podróż dwóch Anglików w celach naukowych. 
— Odkrycie cudownego pałacu. — Wspa- 
niałe europejskie urządzenie. — Fortepian 
Steinway'a. — „Biały król“ krajowców. — 
Żona i dzieci zdała od świata. — Córka 
kształcona w klasztorze portugalskim. — Brak 


tęsknoty za „tamtym“ światem. 


Kronika sportowa. 

Lwów, 3. lutego, . 
Sporiowłec Nr. 3 zawiera następujące artyku- 
ły: Lotnictwo. — Ze sportu zimowego, — Między- 
narodowy turniej zapaśniczy w Krakowie. — Za. 
granica. — Z Puiskiego Komitetu Igrzysk Ofiimpije 
skich. — Sprawozdania z zawodów piłki nożmej. 
— Wiedomości Związkowe, — Wiadomości ad To- 

warzystw. i 
Sportowiec Nr. 4 zawiera: Rys historyczny 
narciarstwa. — Prayszłość połskiegó kolarstwa. 


Londyn w styczniu. 

Niewielu podróżnych, którzy postanowil 
w celach naukowych lub też z ciekawości do» 
trzeć do nieznanych i niezbadanych jeszcze oko- 
lic, powróciło z obfitszym płonem, jak to udało 
się dwom Anglikom: por. Karolowi Church i dr. 
Hamiltonowi Rice. Przybyli oni niedawno de 
stolicy Anglii z nad brzegów Amazonki. Siedm 
m esięcy spędzili ci dwaj odważni mężczyźni 


Ne. 5668 , „QAZETA WIECZORNA". Str. 7 


w najsłębszej dłungł. Podróż przez olbrzymi” 
lasy dziewicze odbywali częścią w lektykach, 
nie ionych przez tubylców, częścią zaś w łódkach, 
gdy szło o przepłynięcie rzeki. 

I tam, w najgłębszej samotni, zrobili ci po= 
dróżujący Anglicy dziwne odkrycie. Wykryli 
przypadkiem „cudowny pałac“ nad Amazonką 
z książęcym przepychem urządzony, mieszczący 
w sobie, mnóstwo pięknych rzeczy starego świata. 
Obrazy i statuy z Wło h, broń z Hiszpanii, fran- 
cuskie i flamadzkie gobeliny, antyczne meble ze 
sterożytnych pałaców magnackich i... wspaniały 
fortepian Steinway'a. Cudowny pałac, który nie- 
spodzianie ukazał się oczom zdumionych Angli- 
ków, położony w pośród najdzikszego lasu zro- 
bił na nich początkowo wrażenie czegoś nad- 
zwyczajnego, niby z bajki. Budowla ta jest wła- 
snością Portugalczyka Sennora Fontesa, zwanego 
tam ogólnie „białym królem krajowców”. 

Sennor Fontes mieszka w tym bajkowym 
pałacu wraz z pięćdziesięciu--krajowcami i me 
tysami. Jest panem ich życia I śmierci. Ludzie 
drżą przed n m ze strachu, lecz kochają go za- 
razem, jest bowiem niezmiernie sprawiedliwy. 
Pałacu swego nigdy nie opuszcza, zerwał wszel» 
kie stosu ki z starym światem. Gdy ujrzał „bia- 
łych* odbilo się wielkie niezadowolenie na jego 
twarzy, lecz dowiedziawszy się, iż podróżują 
jedynie w celach naukowych, ofiarował swój pa- 
łac na ich usługi, prosząc by rządzili się jak 
u siebie w domu. Małżonka Portugalczyka jest 
autotochtonką, nabrała wszakże wiele kultury od 
męża, Nie jest już pierwszej młodości, ale twarz 
jej wykazuje jeszcze ślady minionej. piękności. 
Małżeństwo posiada dziesięcioro dzieci, które 
pędzą swój żywot zdala od świata i cywilizacyi, 
przebyw jąc wyłącznie w odwiecznych lasach nad 
Amazonką. 

Tylko najstarsza córka Fontesa wychowy- 
wała się w jednym z klasztorów portugalskich. 
Po ukończeniu szkół powrócła do ojcowskiego 
p łacu i uśmiechając się zwierzała się obecnie 
dwom Anglikom, że nie odczuwa zupełnie tę- 
sknoty za tamtym Światem i czuje się tutaj do 
skonale. Osobiiwego wrażenia doznali podróżnicy, 
gdy młoda Portu 'alka usiadła do fortepianu i 
zagrała utwory Beethovena i Wagnera w sposób, 
wskazujący odbycie gruntownych studyów. 

Obaj Anglicy bawili przeszło mięsiąc w pa- 
łacu Sennora Fontesa. Opuszczając gościnnego 
gospodarza musieli przyrzec święcie, iż nikomu 
nie zdradzą tajemnicy miejsca położenia pala- 
cu nad Amazonką. Nie pragnie bowiem obso 
lutnie żadnych wizyt, chyba „dyby — tak jak im 
się przytrafiło — ktoś natknął się niespodzianie 
na pałac. (r) 


Wyrok na 17-letriegó mordercę. 
Berlin, w lutym. 


* (k) Niedawno podawaliśmy szczegóły be- 
styalskiego mordu dokonanego na 68-letniej sta- 
ruszce, zamieszkałej w Berlinie. Morderstwa do- 
puścił się 17-letni chłopiec w celu rabunkowym. 
Przyznał się on do winy, ze spokcjem opisując 
podczas rozprawy przeb eg cały ohydnego mordu. 

Sąd berliński skazał go na 12 lat więzienia 
e wliczeniem 6-tygodniowego aresztu śledczego. 


Śmiertelny wypadek 
podczas saneczkowania. 


IBrunszwik, w lutym. 

(k) Przed kilkoma dniami zdarzył się stra- 
szny wypadek w czasie saneczkowanią., Ze spa» 
dzistej i zamarzniętej góry zjeżdżały na sanecze 
kach dwie dziewczynki Elza i Małgorzata Bohl- 
man. Niemogąc wstrzymać pędzących po ośli- 
Bgłym gruncie sani, uderzyły niemi całą siłą o 
drzewo. Elza Bohlman zginęła na miejscu z po- 
wodu złamania karku, dr 'a siostra żyje, jest 
tylko silnie potłuczona. 


Szczęśliwa para narzeczonych, 


00-letni narzeczeny i 72-letn. narzeczona. 


Nawy York w lutym. 
W Los Angeles, w Kaliforni, zawarte zo- 
stało małżeństwo, o którem, jako o czemś nad- 


H mieszana, LOKALE, SZLI>? R 


zwyczajnem, rozpisują się amerykańskie kroniki. 
Dr. Andrew Morrison i Mary Barney, twoizą ią 
szczęśliwą parę, którą interesuje się całe miasto. 
nanem jest powszechnie, iż „młody“ narzeczo- 
ny skończył niedawno 100 lat życia. Co się zaś 
yczy „narzeczonej“, to na pytanie urzędnika 
państwowego ile ma lat, skromnie odpowiada: 
„Zdaje mi się, że 72, PE jednak nie wiem. 
Zapomniałam nawet zupełnie, gdyż wcale się tem 
nie troszczę”, 

Nikogo nie zdziwi, iż u „młodych małżon- 
ków“ zjawiło się natychmiast kiiku sprawozdaw- 
ców, w celu zrobienia interwiewu. 

„M ss Mary — powiada jeden reporter — 
nie wierzy w miłość — dla niej małżeństwo jest 
kontraktem. Będąc panną, wiele pieniędzy ło” 
żyłą na stroje swych sióstr. Jest wielką prze- 
ciwniczką wysokich obcasów. Są onę powodem, 
iż dzisiejsze kobiety skaczą, jak żaby. Jeszcze 
bardziej odrażającym dla niej jest dekolt. „Daw- 
ni j — powiada ona — gdy panie skromniej się 
ubierały, były o wiele zdrowsze. Również wsirę- 
tne są krótki: i wązkie spodnice, uwidoczniające 


PCSABY | PRACI 


Ogrodnika. kawalera poszukuje Zarząd dóbr Żydaczów, 
poczta w miejscu. 8770 


Urzędnik handlowy, mający prektykę w pierwszych 
firmach krajowych, poszukuje zaraz posady w chara- 
kterze buchaltera bilansisty lub korespondenta, ze 
wzgłędu ma chwilowe warunki, jedynie na godziny 
popołudniowe. Oferty pod „W. O.” prz;jmule Adm. 
, Gazety Wiecxurnej". 898 


Siły biurowe: a) biegła w stenografii i pisząca biegle 
na maszynie, obeznana z wszelkiemi czynnościami biu- 
roweri, b) biegła w prowadzeniu kasy i obznajomiona 
x wsze.kiemi czynnościami b.urowemi poszukiwana. 
Oferty z odpisami świadectw prosi się złożyć do 
Am. pod „Fabryka we Lwowie”. 8987 


uuchatł:era-bilansisty, pierwszorzędną siłę, poszukuje 
wydawnictwo Ossolineum. Zgłoszenia z podaniem wa- 
runków, Wydawnictwo Ossolineum, Po L 


Poszukuje: leśniczego egzaminowanego, nauczycielkę 
do klas licealnych z francus<iem, zarządczynię ku- 
charki, pokojowe, służące do wszystkiego. Biuro Niem- 


erynowskiei, plac Akademicki 3. 899" 
E — o e O 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA {E 


Dwie kapy ' pluszowe AA jakości, bardzo 
mało używane do sprzedania, Cicha 3, drzwi 10, mie- 
dzy 2—3. 901 


Kamienica w śródmieściu de Sprzedania. Pośrednictwo 
wykluczone. Wiadomość w kancelaryi adw. dra Mayera, 
ul. Kościnszki |. 3. 9031 


ackie pożyczki kupuję po kursie 50%. Głęboka 
p. drzw» na lewo. 9042 
Sprzedam pię<ny dywan perski, płaszcz krymsk, oglą- 

dać codziennie między 1—4 po pol. Rynek 12, i. p. 
I. schody, drzwi II. 902 


Austry 


Fortspian Förster mahoniowy a angieską mechaniką, 
zupełnie nowy, dwie figury Wenus, jedna x białego 
marmuru, druga x bronzu nadająca się jako dekoracyj- 
na lampa, stojak marmurowy do sprzedania. Oglądać 
można od 2—5 Ochronek 12, prawy parter. 8341 


Sprzedsżą kamienicy bez kosztów dla właściciela zaj- 

mę się. inżynier Chrzanowski, Zimorowicza 6, 8945 
Tanio do nabycia za dolary. Kamienica piętrowa muro- 
wana pod blachą o dwunastu obikaoyach wrax r do- 
mem parterowym (oficyny) x tartege materyału, x o- 
grodem w Skolem, w pobliżu wszys'kich urzędów. 
Nadaje się do każdego celu. Zgłoszenia nadsyłać do 
Adm. „Gazety Wiecz.* pod „Kamienica za dolary*. 
8965 


Próżne beczki pe śledziach kupuje w wi 
ściach firma Natan Silberner Drohobycz. 


Pomieszkanie w Krakowie 4—5 lub 6 pokoi w zamian 
za pomieszkanie 4-pokojowe lub większe we Lwowie. 
Wiadomość biuro węglowe, Ko-ernika 22, l. p. 9 41 

RÓ 0 DŻ Noo ai PAM ad” |, 


Pókój frontowy zaraz do wynajęcia. Wiadomość u adwo- 
katą Somersteina, Hetmańska 24. 3597 


OGŁOSZENIA |0] 


J: 


kształty. Kilku już miałam starających, lecz dla 
żadnego nie mlsłam tyle uczucia, ile dla Morri- 
sona. On jest taki mądry I elegancki. Śmiech u- 
trzymał mnie świeżą i młodą. Zawsze śmiałam 
się, a na to składa się przecież tyle rzeczy. — 
Gdy ktoś minie kilka domów i nie zauważy ni- 


czego, z czego możnaby się uśmiać, — powinien 
pójść do lekarza chorób umysłowych, lub do o- 
kulisty”. 


Również i dr. Morrison, mąż śmiejącej się 
filozofki, wygląda na szczęśliwego i zadowolo- 
nego. „Kocham bardzo moją Mary — powiada 
on — między nami zachodzi wielkie podobień- 
stwo duchowe. Łączy nas głęboka I prawdziwa 
sympatya”. 

Pociechą dla wszystkich panien jest wynu- 
rzenie pani doktorowej. Powiada ona,: „Zawsze 
miałam nadzieję, że wyjdę zamąż. Wierzyłam, 
że los przeznaczył mi męża, czekałam więc ciet- 
piwie. Przyszedł on późno, ale wkońcu przy- 
szedł. Nie trzeba się nigdy śpieszyć. — Wolne 
dziewczęta niestarzeją się, a jak długo się żyje, 
zawsze powinno się mieć nadzieję”. (k 


MAŁŻEŃSTWA 
Pośrednictwo. Kto pośredniczy w; małżeństwie i ma 
odpowieduie znajomości w sferach kupieckich dla bo- 
gastej biondynki rz. kat. niech poda adres pod „Dy- 
skrecya 26" do Adm. drienniką, xa okazaniem kwitn 
inseratowego nr. 89, 8019 


Ą ROZMAITS BR 
Fabryka Korków, Ormiańska 12. 55% 


„ECOLĘ DE DANSE" — Szkoła tańców modnych, 
pod kierownictwem Stefana Niemczynowskiego, 
niesiona z Kasyna oficerskiego do własnego lokalu ul. 
Ossolińskich 10 (sala byłego Toatra Wodewilowego). 
Wpisy na kursa tańców modnych (Foxtrot, Questep, 
Boston amerykański, Tango i inne) oraz tańców zwy- 
kłych codzicnnie ed godziny 5— 8, rki (icosnplety) 
eo sobcty,: „Five o cl eki" w niedziele i śwista. 
Rendez-vous eleganckiego towarzystwa. 9016 


Wypożyczalnia. nen wee st 


skie na wieczorki, wy- 
pożycza po cenach umlarkowanych l. Zuckerkagdel, ul. 
Podlewskieco 2. 9043 


Poszukuje m wig 


blisko Lwowa nauczyci. la (elkę) ze szkoły realnej dla 
chłopca z 4 klasy. Zgł szenia do 3 b. m, Hotel Poria, 
późni-j pisemnie Biesiadecka, p. Piaseczna. 9000 


KONFEKCYA DAMSKA 


suknie, bluzki jedwabne i markizetowe, bielizna poń- 
czochy w różnych gatunkach po canach nizkich — poleca 


tylko RAUCH Lwów, Skarbkowuka B, 


firma O g (Dom urzędniczy). 9001 
BACZNOŚĆ! 


oj Firma Móonzera, Lwów, ul. Rejtana 4, 


kupuje stylowe meble, płaci najwyższe ceny — orar ma 
na składzie kompletne urządzenia biur. 9004 


HUNT | FALCON M0 SM 
MARROS OPIEGGA | Emil Sfroh, 


Lwów, Kazimierzowska 3, I. piętro, 
poleca towary krajowe i zagraniczne w wielkim wybszm 
po cenach konkureneyjnych. 9002 


Biala strzałka na ; dy 7 e 
A WE LWOWH, BL. BILCZEWSKIEGO | Ł 9. t 
K naprzeciw kościoła św. Elżbiety. gos [Ą 

| FOLECA SIĘ BOGATY WYBÓR RAM DO if 
WSZELKIEGO RODZAJU OBRAZÓW IFO- |S 
TOGRAFII. SPRZEDAŹ HURTOWNA I POJE- © 

É DYNCZA PO CENACH KONKURENCYJNY H. p 


m MAM T 


w okolicy Qródeckiej zamienię ma takież f ' iż | Nelli MASZYJGWE| taim 


Emal » pies czarny seter „Graj“. 
piersi. Upraszam zwrócić, major Ludwig, Lwow, 


ulica Krakowska 1. 7. 


CODZIENNIE ŚWIEŻO BĄLONĄ 
ZAPOMSCĄ GORĄCEGO PG. 

A |. WIETRZĄ POLECA 6283 
HANDEL MERSATY I KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


AWE LWOWIE, RUTOWSKIEGO 3- 


Thant uniwersytetu w Londynie, przebywający bez 
ABSZSM przerwy w Anglii przez lat 30, udziela na'|f 


uki języka angielskiego. Aron Rosenstrauch, Lwów. || 
o Aż E: 24, H. paor drzwi 9. 9021 


ZAS 


KIPYTA KSZO LECZ 


zamawiać można w kandiu 8091 


Edmunda RIEDLA.. 


p lub większe mieszkanie z kuchnią i kom-ifh (AF i 3 5 
we Lwowie, ulica Rutowskiego l. 3. rawie: = tej samej lub innej dzielnicy. E FF aa E 1 
Pośrednictwo wynagrodzę. 29 TOW. Hag WIATOPEŁA Ska 
Zgłoszenia do Administr. „Wieczornej* A Bate TA 8820 
ZESZYTY szkolne : | opak: 


pod „Zaraz“. 8953 É = w Krakowie, Grodzka 15. Tei. 220. 
papiery, przybory do pisania i kancelaryjne, tutki i bi- z EE zzz 
bałki, mydła toaletowe i t. d. kupuje się tanio i dobrze 
tylko w hartownym i detailicznym składzie firmy Bra. 
rie GROSSKOPF i Ska, Lwów, pasaż Oj sh 


ZAMIENIĘ TRZY POKOJE 
syża, kuchnia, komfort, we 
Lwowie, na takie same w A 
w Krakowie. Zgłoszenia pod | § 


„Korzystna zamiana“ do Bio- | „$ TE 7 


Ż KTO CHCE W DZISIEJSZYCH | 
CZASACH TAK DROGIE OBUWIE | 
4 gs OSZCZĘDZAĆ, TEN UŻYWA PASTĘ Ą 
DO OBUWIA „STELLA KTÓRA 6 

NADAJE ŚWIETNY POŁYSK I KON- | 

| SERWUJE SKÓRĘ, ROBIĄC JĄ ODPORNĄ NA WILGOĆ. | 
UŻYWAJCIE WIĘC WYPRÓBOWANĄ I POWSZECHNIE | 
j CHWALONĄ PASTĘ DO OBUWIA „STELLA — ŻĄDAĆ [ 
WYRAŹNIE „$ TELLA“ — pna] DO NABYCIA. § 


ra ogłoszeń Feliksa Stattera, 
Kraków, Gredzka 13. 8967 


sziuk CEGIEŁ mmz 


Poszukujemy do natychmiastowej dostawy 


10 U i. 
Zgłoszenia prosimy nadsyłać do Spółki REJ 
i kandlowej 95 


UV PYZOWOPLSIZUL. 


WS BIZON 


BF” | CZYTAJCIE 3 “N 


Europejski Iz: Pierwszorzędna atrakcya | 
Rendez-vous dla osób przej. i lepszych sfer towarzyskich! 


Nowo otwarta, z wytwornym smakiem 


TIM 
l kaca 


n 
i 
4 


Jako WYŁĄCZNI Z A ASTĘPC PCY 


R MKRYKANSKIEŃ FRBRUI SAMOCHODU - 


„DODOS BROTHERS MOTOR ate 
„ESSEX MOTOR CARS“ 
„HUDSON MOTOR CARS" 


A 2 FABRYKI GUM UT NYEN 
U „FIRESTONE TIRE & RUBBER Co.“ 


na całe Państwo Polskie, poSZYKH emy W AED _ 
laic: is rego z na zakłądów kulina na Ukrainie. | gaewwsrmwwm 
"po Obalu sa se sąd Eb, i skała ze sfer oby- | Komma OE miasiach Polski Z wyjątkiem Warszawy 


AJ REPREZENTANTÓW 


| na PrAVWACh WYŁĄCZNOŚCI. 
ODNOWIĆ — O krófkie oferfy w celu przesłania formułarzy podań, u. 
Sj praszamy za lub felegra! eznie. 


PRZEDPŁATĘ! a POLO- AMERICANA 
i a zd TWARDA 64, — Telefon 4—78, RZA 247— 14. 


RUTNINACH, KAWIARNIA | BAR 
„ODRODZENIE" 


w KRAKOWIE, ulica Sławkowska 30, 


"m 


w dawnym, lecz gruntownie odnowionym 
i i wykwintnie urządzonym lokala „Empire“ 
poleca P. T. Publiczności 


pierwszorzędną kuchnię i i piwnicę 
zaopatrzoną w doborowe na 

Zakład prowadzony osobiście przez grono OBYWATELI 

UCHODŻCÓW ze wschednich kresów Rzeczypespolitej, 
ERAUCELN IA 


god osobistem kierownictwem wytrawnego fachowca, b. 


watelski-». Żadnych kelnerów, gdyż wszystko „SBoczywia 
w rękach udziałowców. 
WŁASNA ORKIESTRA 
god esobistem kierownictwem znanego profesora kon- 
serwateryum w Kijewie 
pana JÓZEFA DŁUSKIAGO. 
Zdrowe i smaezne potrawy, przyrządzone sposobem do- 
wmowym. = Drskonałe napoje. — Ceny konkurencyjne. 
Lokal etwarty do godziny 11. w nocy. 
Zarząd Zakładu żywi nadzieję, że zapewniając Publi- 


czności Krakowskiej nie tylko zdrowz i tanie potrawy, 
ale wszelką wjgodz. dozna życzliwego Poparcia, tem 


więcej, że celem Zakładu jest zapewnienie egzystencył 


licznym rodzinom uchodźców kresewych. 4 
ZARZĄD RESTAUR. „ODRODZENIE“. 


EF ZE STEMPLEM RZADOWYM % <a 


POLECA 


DRUKARNIA I. JAEGERA 


WE rar a SYKSTUŚKA L. 33, s 


[Dachówkii| 


| asbestowo-ceientówej, papy, gontów, 
j wapna, gipsu i innych materyałów 
| budowlanych dostarczają natychmiast 


| HORSZOWSKI È S-ka 


È wów. ul. Bouriarda i 3. | 


A “nempe i. 9032 6 
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